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ƏD REDAKCY Ł 


Ponieważ kilka dni temu minął dzień 1 lu- 
tego, ożnaczony pierwotnie jako dzień wyjścia 
Wspomnienia historycznego o szkole piotr- 
kowskićj,, obowiązkiem więc jest naszym uprze- 
dzić. Szanownych Ozytelników, że nie nastąpiło to z 
powodu, iż pragnąc dać możliwie dokładny obraz 
istnienia tego zakładu naukowego a tém samém roz- 
szórzyć Wspomnienie aż do chwili obecnój napotka- 
liśmy pewne niezależne od nas przeszkody, usu- 
nięcie których /spóźniło czas ukazania się wy- 
dawnietwa, — bynajmniój wszakże nie. porzucili- 
Śmy, jak niektórzy mićć chcą, naszego piórwot- 
nego zawiaru i w wykonaniu go choć trochę 
opóźnionóm nie nstajemy. r 


Towarzystwo Osad Rolnych i Przytułków 
Rzemieślniczych przypomina swym członkom w 


m, Petrokowia i w okolicy jego zamieszkałym | 


o wniesieniu przypadających od nich składek. 
P, p. członkowie towarzystwa, którzy poprze- 
duio zapisywali się u czł. korespondenta p. Plen- 
kiewicza Romana, £% powodu przeniesienia się te- 
goz do Warszawy, zechcą się zgłosić do redakcyi 
„Tygodnia” z kwitami ostatnio: wniesionćj składki, 


Towarzystwo zachęty sztuk pięknych w 
królestwie: polskićm na posiedzeniu swóm, od- 
bytóm wd. 6: (18) stycznia r. b. uchwaliło od- 
niesienie się do redakcyi Tygodnia z prośbę o 
rozpowszechnienie dowodów składkowych. 

Ozyniąc zadość zaszczytnemu wezwaniu Towa- 
rzysiwu powiadariamy miłośników sztuk pię- 
knych osoby pomóc im  przynióść chcące 
„przez zostanie członkami Towarzystwa, że dopeł- 
nić! tego mogą zapisując się, w redakcyi' Pygodnia, 

Dla bliższego objaśnienia w tym przedmiocie 
nadmieniamy: 

ż6 Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych, jako zje- 
dnoczenie artystów i miłośników sztuki, ma na 
celu rozkrzewianie sztuk pięknych w kraju, oraz 
“niesienie pomocy i zachęty artystoń;-— 

że członkowie ztoyczajni towarzystw, t. j. wno- 
szący, rocznie po rs. 5. a) mają prawo bezpłatnego 
wejscia na wystawę w Warszawie, z żonami i ma- 
łoletnić 


ém dzieómi (jeśli są żonaci); — b): biorą u- 
dział w losowaniu nabytych przez tówarzystwo 
dzieł sztuki w stósunku liczby opłaconych we wła- 
ściwymm roku dowodów składkowych i otrzymują 
corocznie do każdego dowodu po jednym egzem- 
plarzu ryciny lub inućj reprodukcyi;— e) wreszcie, 
mogą być obecnymi ma ogólnych zebraniach to- 
warzystwa—bez- prawa jedusk głosowania;— 

że członkami rzeczywistymi, towarzystwa zostają 
obowiązujący się do opłacania składki rocznój 
przez trzy lata po sobie idące,—służą zaś im pre- 
rogaty wy członków zwyczajnych a nadto uczestni- 
cz} w naradach, wybićrają i mogę być wybiera- 
nymi do komitetu i delegacyi , rachunkowćj towa- 
rzystwa. 

Uzłonek rzęczywisty winien. być przez trzech ta- 
kiehże członków komitetowi piśmiennie przedsta- 
wionym i przez tenże większością głosów przy- 


jetym. 


| 
| 


Prócz tego, na tak zwanych członków honorowych 
zapraszane są przez komitet osoby odznaczające się 
szczególniejszóm zamiłowaniam i znawstwem sztuk 
pięknych, 
uczestni w [masach i korzyściach z 
składki wynikających. 

Qzłonkami Towarzystwa Zachęty Sztuk 


opłaty 


| Pięknych togs być osoby wszelkiego stanu, 


wyznania i narodowości, w poczet zaś: człóków 
zwyczajnych i honorowych, moga być także za- 
liczane i kobióty. 


Na poczet funduszu stypendyjum imienie Ka- 
rola Beithla przy tutejszóm gimnazyjum złożyli: 
1. K. rs. 5,—J. 6. m. 2. 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 
© Przez Najwyższy rozkąż zd. Tb, m (v. s) w 
wydziale ministerstwa sprawiedliwości: lowarzysz prokurato- 


ra okręgu sądowego kazańskiego baron //rezwendć> mianowany 
zostal prokuratorem okręgu sądówego polrokowskięgo. 


— Przez Najwyższy rożkaź z d. 20 gruduia r. z w 
wydziale oświecenia publicznogos—radca dworu Uhudzyński, 
naczelnik łodzkiej dytekcyj aakowój awansowawy zośtał na 
radcę stanti. 


— W wydziale izby skarbowej petrokowskićj otrzymali 
rangi za- wyslugę lat: radcy kolegżjalnego:— p o, mlodszego 
urzędnika do szczególnych poruczeń radca dworu Siemuazko 
Władysław: — asesorio kolegijalnych radcy: honorowi. p, 0- 
kasyjerów: rawskiego. Sfepunuw Semen i beudińskiego Jia- 
tuszkiewicz Michał; —radcy honorowego kasyjer kusy góber- 
nijalnćj petrokowskićj, sekrotarz kolegijalny Zabńe/ło+--sekre- 
tarzy kolegtjalnych: sekretarze guberuijalni: buchhaltąt Ba- 
ranoticz Winceniy, naczelnik. stolu Łotocki Feliks $ b. 
mocnik buchbaltera kasy powiaty laskiego Ładyży/ć 
dem; — sekretarza gulernejulnego kusyjer kasy gubernijalnój 
petrokowskićj Szrelejko Adali; — regestratora kolegijalnego 
urzędnik do nadzoru handlu i przemysłu Konopacki; Jah 

Przemianowani: tą sekretarza prowincyjonalpego naczelnik 
stołu dym. porucznik armii Wolski Ignacy; i na regestrutora 
koleyijalnego buchhalter Kasy powiatu nowo-rudomskiego dym. 
podporucznik Kteapiński Teodor. 

Mianowani: referent S/aszezrski Józef starszym referentem; 
geometra Szumen Antoni starszym geometra; kanceliści; Ja- 
kubowski Szymon pomocni į Króczewski Fe- 
liks pomocnikiem naczelnika stółu— wszyscy cztórój w biurze 
izby skarbowćj petrokowskićj;— kancelista kasy powiatu czę- 
stochowskiego  Deiemmienowicz Konstanty pomocnikiem, huch- 
haltera tójże kasy; — podleśny biurowy leśnictwa „Krzepice 
Wludich Walery podleśnym straży Niesułków w leśnictwie 
Gidle. 

Przeniesieni: starszy referent wydziału dóbr w izbie skar- 
bowćj petrokowskićj Marczewski Ignavy na takąż posadę do 
izby skarbowej warszawskiej. — Zatwierdzony: na zajmowanćj 
posadzie p. o. nadleśnego leśnictwa Pajęczno Dydyński Ignacy. 

Uwólniewi na właśne żądanie: pomocnik. referenta jzby 
skarbowćj Okodżko Leonard, pom, naczelnika stolu Starc 
Głustaw,—podleśny strażowy w leśnictwie Laznów Pełczyński 
Hipolit, —i podleśny biwrowy leśnictwa Uidle udach Wła- 
dystaw, a 

Wykroślony ż list/słuźby: zmarły Rajsk/ W idiystaw star 
szy geometra izby skarbowej petrokowskićj. 


— Stósownie do rozporządzenia wydziału le 
miuistorstwie spraw wewnętrznych z dnia © 
składka ubezpieczenia bydła od zarazy księgosusza wynosić 
będzie w r. 1876 po kop. 5 od sztuki bydla. 


— Odpowiednio do decyzyt p: Ministra skarbu w dnin 1 
marca r, b. odbędzie się w banku polskim, w Warszawie, 
losowanie. listów likwidącyjnych, celem wycofania z obiega 
tychże papiótów 24 sumę 507141 rs..55 kop. 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWE, 1:2. OKOL. 


= JW. ks. F Kosiński, b, administrator dyje- 
cezyj kujawsko kaliskićj, kanonik katedry włocław- 
skićj, proboszez piotrkowski, Najwyżćj zatwierdza- 


eb nie tamaje Lym osobatn możności | 


Długość dnia g. © m, 45, 


Den 
6.15 


1—16 Dnia przybylo g. 2 im. 19. 


Z nad Warty przez ?,— Materyjaly statystyczna (e. d.)-— | 


ny zostal w godności prałata dziekana kapituły 
włocławskićj 1 oficyjała generalnego dyjetezyi ku- 
jawske-kaliskiój: ish 
= Zebravle tańcujące w. sali p. Michaleckiego 
w duiu I b. m. odbyte, dowiodło; że wykwintne 
i abytkowne straje kobiót nie są niezbędnym wa- 
runkiem wesołćj i przyjemnój zebawy, W skrom- 
nych ubraniach bawiono się ochoczo / przeszło| do 
| Gy rano—choć szczupła nader: sala nie pozyala- 
| ła jeszeze rozwinąć: się zabawie w całej pełni, 
| jakby to mogło było mieć miejsce przy tak liez- 
ném zgromadzeniu. nadobnych tancerek i. dziąr- 
skich tancerzy, Biorący »udziałow tóm zebraniu 
unieśli z sobą miłe wspomnienie przyjemnie spę- 
dzonego czasu, a „dla urządzających ją, należne 
| wdzięczne uznanie, irge 
„= Wieczór tańcujący na korzyść biódnych ńoz- 
niów. gimmizyjum i uczenie. progimnazyjumy dany 
| będzie w sali miejscowego klubu w dnia 8,(20) 
| lutego r. b, Bilety są do nabycia'w księgarni p. 
| 
| 


L. Chodźki i w cukierni-p, A. Kaguny» i 
= Bulki zdrożały|— Dla czego? Trudno zaiste 
| odwipoedeióć. Zapewne w przewidywaniu za parę 
miesigey podnióść się mających cen pszenicy. 
KRADZIEŻE zuchwałerod niejakiego czasu do- 
| konywane, szczególnićj w sklepach, być może, że 
nareszcie skutecznie poskromione zostanąz— Wd. 
4 bowiem b. m, przytezymano człowieka dobywa- 
jącego się do sklepu p: Horowicza, +w zuśleziony 
przy nim cały arsenał różnych narzędzi, wskazu- 
je przewyślucgo złoczyńcę.. Szezegóły doniesiemy 
po wyświetleniu sprawy przez właściwą władzą. 
TEATR Towarzystwo dramatyczne pod dy- 
rekcyją p. A. Ohoromańskiego, ed tygodnia dają- 
w. przedstawienia nosi nazwę  Zeatry no- 
ych, -O ile nam wiadomo zamia- 
rem jest p. Cb. utworzyć takie grono artystów, 
którzyby, telując talentami draniatycznymi, przed- 
stawiali tylko komedyje i dramaty z wyłączeniem 
zupełnóm operetek, oper buffo it. p. scenicznych 
produkcyj a w przyszłości, gdzię tylko gust mioj- 
scowój publiki na fo pozwoli z usunięciem z re- 
pertonru wszelkich sztuk bez głębszćj myśli, treść 
których statiowiy luźne zasady” treścią komizm 
grube zmysłowe efekta. Czy spaczóne pojęcia i 
zepsuty smak Większości ogółu widżów nie wpły- 
ną na zmianę zamiarów p. Ch. niepodobna dżiś 
twierdzić staiówczo” -— zachęcić” wszakże, do wy- 
trwania i cieszyć się szezórze z podobńiego' obja- 
;—tóm więcój, że prócz ogólno-moralnój 
i, zyskałoby i piśmiennictwo dramatyczne 
owe, znajdując nowe póle obleczenia żywóm 
słowem zasłagujących na to utworów, czego często 
ich autorowie meraz tak długo lub napróżno wy- 
glądać miisżą. 
Towarzystwa 


p. Ch. przedstawiło dotąd ,„An- 
gelo Malipi Hugon'a, — „Gavaud, Minard i 
| spółka,” —,Niebezpieczne sąsiedztwo, —, Robotni- 
cy” Manuel'u, — „Przez zazdrość, — „Śluby pa- 
nieńskie” Al, Fredry, i na sobotnićj maskuradzie 
Homara. HB RZA 
| _ Publiczność, zajęta zabawemi karnawału, niezbyt 
| liezpie dotąd teatr nawiedza, nawet „Śluby pa- 
| mieńskie” bardzo starannie przedstawione nie zdo- 
łały zgromadzić jak szczupłe tylko koło prawdzi- 
wych miłośników sceny krajowój. Wczorajsza za 
to maskarada pomimo dość wysokićj ceny za wej- 
ście (75 kop.) nader licznych znalazła zwołenni- 
ków, chociaż przebrań  charakterystycznych było 
bardzo niewiele, tóm innićj jeszcze intrygi a do- 
wcipu nawet `z latarnią próżnoby szukać tam 
chciano. 

Na dziś afisze zapowiudają „Żyda” dramat Ed. 
Lnbowskiego: í i 


NI 


HoA 


dzie indziéj dawno już ugruntowane, że przyrzą- 

ly Diek'a w wielu miejscowościach z pożytkieja 
źastósowane być mogą. Twierdzenie, że piórwszy 
płomień i konewką lub garnczkiem, jak inni mióć 
chcą, zwyczajhój wody zagasić możni, chociaż 
słuszne w zasadzie, nie może stanowić wyroku po- 
tępiającego ekstynktory, chociażby dla tego tylko, 
że za pomocą tych ostatnich do pewnego stopnia 
już rozszórzony ogień stłamić można, jak i dla te- 
go, że płomienie zgaszone nasyconą gazem weglo- 
wym wodą nie tak łatwo nawet na mocnym prze- 
ciągu ma nowo wybuchają. Na ostatnićj próbie 
"mieliśmy tego przykład, gdy zgaszony przez ek- 
stynktory stos zaledwie przy użyciu wiórów i 
słomy 'dał się rozpalić, przy gaszeniu zaś 
msikuwek zwyczajnych, i to w znacznój ilości 
sunkowo do gaszonego miejsca wyrzucaną, atych- 
miast prawie po wstrzymaniu działania wszczy 
nał się g poprzednią silą. 

Oceniając jak należy pożytek z zastósowania 
ekstynktorów w miejscach: gdzie przystęp jest 
trudny, gdzie zgromadzonych jest wiele latwo pal- 
nych materyjałów, lub gdzie wć może o ocalenie 
sąsiednich przedmiotów— niektóre rządy, władze 
i instytucyje najmocnićj zalecają te przyrządy. I 
tali kongres Stanów Zjednoczonych Północnój A- 
meryki wydał postanowienie, aby każdy statek 
wypływający na morze był zaopatrzouy w jeden 


ANTINOUŚ 
OBRAZEK LIRYCZNY +W JEDNYM AKCIE 
PRZEZ 
Aleksandra M. Jawornickiego. 


(Ciąg dalszy). 
Świetlana (do siebie). 
1 pogodne chwile z sobą mi przyniesii 
Q tak! życie dziewic oderwanych burzą 
Z rodzinnego kraju, wichrem wciąż miotanych, 
Jak te wonne kwiaty, niebu trzeba oddać, 
Qno tylko łzy te z powiek ich osuszy 
I do serc im wleje spokój... zapomnienie 
Gorżkieh dni żywotał. 
Antinous. (na stronie), 
Gdybym tóż przemówić do ujéj się ośmielił 
Choćby, jedno słowol..... 
Nie! nie zdołam widzę, śmiałość mię odbiega 
Kiedy na nią spojrzę i na jćj oblicze, 
Które jakaś jasność zda się opromieniać. 
Muszę jednak! Muszę... jam jak dziecko słaby! 
Sercel nancz mię twćj mowy. 
(glosno). 
Bwietlanol 
Ńwietlana, 
Kto mię tutaj woła? Boże! to on znowu... 
Antinous (zbliża się). 
Przebacz! jam cię stewożył, 
Wszak ty cała drżąca, jak lękliwe ptaszę 
Dźwiękiem słów spłoszone. Nie trwóż się o piękna! 
Jam tu skryty w cieniu, wszystko z ust twych 
słyszał, 


Lija także cierpię, więc me serce bólem 
Z twojóm spokrewnione, pojąć cię potrafi. 
Świetlana, 
Jam się nie skarżyła. 
Ańtinous. 
Nie zaprzeczaj próżno! 
Jam twą skargę słyszał w tęsknych dźwi 


pi 
Co na skrzydłach ptaka biegła po dolinach, 


— ĵ — 


przynajmnićj ekstynktor i potrzebne doń uabojęz"| 


marski techniczny komitet w Petersburgu i główe 
ny zarząd celny oraz specyjalue komisyje różnyc 
władz stanowczo za mm przemawi:jąz piek 
wreszcie towarzystwa ubezpieczeń postanowiły za- 
opatrywać swych kljentów w przyrządy te i po- 
siadanie takowych uważać za zmniejszenie stopnia 
niebezpieczeństwa, a stąd mićć zasudę do. gnis 
żenia składek opłacanych od wartości ubezpie- 
czanyeh przedmiotów. 

Jedyną przeszkodą w upowszechnieniu ulepszo- 
nych ekstynktorów jest, jak na naszą przeciętią 
zamożność, zawysoką cena samego aparatu a wię- 
cój jeszcze nabojów, które uiewątpliwie tańszywi 
byćby mogły. 

(Nadesłane), Po porozumieniu się z niektórymi 


tutejszymi pp. rękodzielmkami, mamy zamiar od | 


czasu do cząsu ogłaszać nazwiska tych g pomię- 
dzy rzemieślniczćj czeladzi i terminatorów, któ- 


rzy obok nieskamieluego prowadzenia się, odzna- | 


czać się będą zdolnością, pracowitością 1 stapan- 
ném wykończaniem wyrobów w rzemiośle, którę- 
mu się oddają. Ogłaszanie takie będzie dlą tych, 
którzy ua to zasłużą, pewną nagrodą, a przykła- 
dem i bodźcem dla zaniedbujących się. 

Byłoby również do życzenia, aby  imieszkańcy 
tutejsi, utrzymujący służących płci obojga, mel- 
dowali w magistracie tych, którzyby się odzia- 
czyli pilnością, wiernością i dobrém prowadze- 
niem się, a następnie, aby ich nazwiska, raz przy 


| najmnićj w ciągu roku, mogły być ogłaszane, jak 


również i tych, którzyby składali jakiebądź kwo- 
ty do kasy oszezędności. 

Raczy przeto szan. redakcyja zawiadomić tias 
w swéin piśmie, czy na podobne wymienianie w 
„Tygodniu* zgodzić się zechce? 

Odp. red. Jak najchętniej, nie wątpiimy bowiem, 


że podniesienie czyjójkolwiek, choćby w skrom- | 
nych granicach sumiennego spelniania przyjętych | 


obowiązków, zawartćj zasługi nastąpi po dokła- 
dnóm jój sprawdzeniu. 

CZĘSTOCHOWA. W Nr. 4 Zeraeliły z r. b. 
zamieszczony został list do Redakcyi tegoż pisma, 
nadesłany przez pp: Br. Grabowskiego i d-ra G. 
Lewiego, w treści swój wzywający o dopamożenie 
kształcącemu się w Monachijum młodemu malarzo- 


j 


G 7 


wi p. Maurycemu Szłenclowi, którego niezamożny 
ojciec w Częstochowie zamieszkuje. 

Młodzieniec ten, w dziecięcy już wieku! uczę- 
szezająć do częstochowskiego progiwnazyjum, o- 
kazywał. niezwykłe zdolności do. rysunków -i 
pod kierunkiem zaszczytnie znanego artysty, nau- 
czycielą p. Adr. Głębockiego tak widoczne czynił 
postępy, iż tenże utwierdził go w, zamiarze obrá- 
nia zawodu artystycznego. W Warszawie, dokąd 
się udał, kształcił się z zapałem w szkole rysun- 
kowój i jako jej uczeń, na konkursie w Peters- 
bargu w r. 1878 otrzymał medal -srebrny. Wyje- 
chawszy beg zasobów za granicę, party żądzą 
dalszego kształcenia się i studyjowanił  wżą- 
rów. mistrzów ulubionój sztuki, przebywa w Mġ- 
nachijum, gdzie pracując w r.z. pod przewodnię- 
twem "pr. Bartha; otrzymał" dwa” medale brou- 
| zowe i powtórnie medal srebrny w Petersburgu; — 


| obecnie przesządł da s ‘nfalar] pr. Jeitzia 
i Waid is ś PARE Haa AA najtru- 


| dniejszemu, ale zarazem najwyższemu, rodzajówi 
malarstwa, to jest historycanemu. 
Gorąca odeźwa (pom, w Wieku Nr..171 g r.z.) 
o pomoc ludzi dobrój woli dla bićdnego a pełne- 
| go nadziei CA lie przyniosła Pij i: 
go skutku, PP. Br. Gr. i G, B. ponownie przemo- 
| wiają obecenierw Zzraclicie, zwricając się tym spo- 
sobem niejako wyłączuie do zamożnych współwy- 
| zmawców młodego malg in 
| Przekonani, że w dziedzinie sztuki nióma i nie- 
| powiuno być  różnię wyzuaniowych,! powtarztmy 
| w treści wspomnioną udeżwę, zawiadamiająć ża- 
razem, że redakcyja /zradliży przyjmuje nadsyła- 
| browolne 


T ideia s gimawéj 

we dnie. w nocy. „we dnie. yai 

| za kurs kop. 20 35 i 50 Wz” 
z dworca kolei x 

| ciężarem 3 pud. 40 500 80 40 
bez ciężaru 30 40 25 85 
zu godzinę jazdy, 50» 65 40. 60 
za następne po... 30 50 25 45 
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Budząe śpiące echa, które twoim słowom 


| Wraz ze szumem listków smutnym wtórem grały. 


Darmo taić dłużój, łza ta, co przed chwilą 
Błysła w twojóm oku i ten wyraz bólu, 
Co na ustach drżących, jako skarga, zawisł, 
Mówią mi,—że cierpisz! 
Stwietlana 
Nie mów tego proszę, jam się nie skar: yła 
Nigdy i przed nikim... czasem tylko sobie, 
Proszę wierzyć. Pieśń ta, którą dziś słyszałeś 
I ta łza gorąca, —to modlitwa moja. 
Jam myślała wtenczas, że jój nikt nie widzi, 
Że ją tylko w górze biały aniol ujrzy 
I po gwiazd promieniu zleci tu na ziemię, 
Aby ją do nieba zanićść na swych skrzydłach. 
Teraz to juź przeszło... bezpowrotnie przeszło... 
Łza już oschła w oku i na licu,—spojrzyj 
Blogi osiadł spokój! mnie już nic nietrzeba, .... 
Antinous, 
Dziwna! niepojęta siła twój modlitwy! 
Powiódz mi Świetlano, czy nie wdzięczny słowik 
Uczył cię ją śpiewać? Gdyż słuchając ciebie 
Zdalo mi się wtedy, że to jedna z ptaszyn, 
Co w mym pięknym kraju Ściele swoje guiazdka, 
Aż tu przyleciała, by w tułacze serce 
Słodkićm swojóm pieniem wlać nadzieję życia? 
Świetlana, 
Kto mię uczył, pytasz?! 
Ten, co kochał ludzkość i za ludzkość umarł. 
Antinous. 
O tak! Ja ci wierzę, jedna tylko miłość 
Może wlać do pieśni równie słodkie dźwięki, 
Jak te, co aniołów z nieba przywołują! 
Słuchaj mię o Święta śnieżnej lilii siostro! 
Qzystych twoich modłów wysłuchały uieba, 
Jasnopióry anioł, eo na proźby twoje 
Zstąpił tu na ziemię, w locie swoim także 
Białym skrzydłem dotknął skroni mych i spędził 
Ciemne chmury smutku, które przed nim pierzchły 
Jako cienie nocy przed słonecznym blaskiem, 
Spojrzyj! ja się śmieję jako dziócię małe 
Do motylków. złotych. Jam szczęśliwy widzisz, 
Bo mój anioł jasny nie uleciał w miebó, 
Lecz w tę noc gwiazdzistą, wonią róż dyszącą, 


Twoją przybrał postać, rumianymi usty 
Wlał do piersi życie i pod jego tchnieniem 
| Wzrosła czysta miłość jako kwiat czarowny. 
Powiódz czy ja we śnie? Bo jeżeli $er iib 
Poi cieniem tylko, nie budę mię! Świetlańo; 
Pozwól marzyć. dłużćj.,. choćby: całą wieczność 
Że w twych oczach: czytam saczęście mego życjał 
Ńoletlana, (na. stronie), 
Cicho serge... cicho! Nie bij mi tak silnie 
(głośns) Czemu o te pytasz, co przed sobą nawet 
Chciałabym zataić?! 
Antinous, 
Bo w tym śnie rózkószńym Śniłem, że ten anioł 
Wyrzekł się dla ziemi złotych gwiazd i niebu, 
| Że stanąwszy przy mnie, lilijowómi ysty =i 
Czysty pocałunek na mém czole złożył, 
A gdym jego postać, by nie wzlecjat w miebo, 
Tulit do mych piersi, on mi wtedy mówł: 
Koniec twoim smatkom! Tobie, coś utracjł 
Starych ojców, kraj swój, swych rodzinnych bogów, 
Miłość moja wkrótce. wszystko to powróci! 
Kochającą matką stanę się dla ciebie, 
Bogiem, do którego będziesz. wznosić modły, 
Jasną gwiazdą wżyciu, która blaskiem, 
Opromieni każdą ciemuą chwilę twoją 
I ukaże drogę do twych. ojeów ziemię 
Świetlana, 
Mówa; 0 mów! ja słucham. 
Jakież boskie dźwięki+w duszy: mojójgrająl 
Antinous , 
Słuchaj więc Świetlano: 
Dzisiaj jeszeze w wieczór pójdziem stąd oboje, 
| Szare cienie nocy przed bacznością straży 
Skryją nasze kroki, a gdy jutro rano 
Spłonie wschód jutrzenką— będziem stąd daleko, 
Świetlana. 2 
| Lecz gdzie pójdziem?.... 
Antinous. 
Tam gdzie dłóń cezara zbiegów nie dosięgnie. 
p Stetetlana. 
Gdzież na ziemi, pówićdź, znajdziem to schrobię- 
T die, 
Nigdziet...., chyba tylko w niet 


- Kura jazdy liczy się skoro jadący wysiądzie z | 
dorożki, a nadto za powyższą cenę dorożkarze o- 
bowiąząni są wozić” po Wie tylko osoby, dzieci 
do lat 10 przy, osobach starszych wolne są od do- 
datkowćj opłaty. Odmówić jazdy mogę tylko po- 
wożący podezas karmiienia koni. Zażalenia na na- 
dażycja, nięgrzeczność lub niechęć jazdy, publiez- 
.mość” zanesić winna da miejscowych władz. poli- 
cyjnyęh. À 


ir W dpiu 31 z. m. r. b. w mieście Noworadom- 

sku, w kościele parafijanym, odprawionóm zg- 
stało „ab abs żałobie za spokój duszy ś. p. 
| Teofili = Rościszewskieh, Flubowćj, miłżonki Rómu- 
alda, Hlubęgo, Rzeczywistego Radey Tajnego iSe- 
nitona, znądrłćj w Paryżu*22 stycznia r, b. 

u! KSN 

Sprostowanie. W sjrawożdanių z koncertui w dniu 20 z. 
m. ogbytego, zaszla tą pomyłka, żo p, B gyal nad program 
nie „Kujawiąka** Lady- lecz: „WMazura* H. Wieniawskiego. 


Rada Pedagogiczna Gimnazyjwm Męskiego 
w Petrokowie. ` 


Zuwiadamia mintejszóm, że odbyty w d'17 (29) stycznia r. 


b, koncert 'życzno-wokalvy. wraz z przedstawieniem dra- 
matyczném Deyi RAŃ pastępując: 
prób ge dok 0 i) kał 55 kop. 42 
koncert „ -soe s a « . PS 204 kop. BT 


ESET 10 kop. 25 
Jszów i cukierków. . 28 ki 
f tażem rs 
Wynajęcie sali rs. 15, 
węgiel i dyzówo rs. 6 kop. 40, — światło 
re 8, afisze 1, bilety s. 4 kop. 50)—przer 
j KO fortepiana rs. 0, — usluga. rs, 4 
GRY! ho'i Inna ja przepisywanie, nuty, 
strojenie fortepianów, świscej fryzyjer do j 
przedstawienia dramatycznego, cukierki da 
sprzedaży i t, p. wyniosły ogólem .. . . rs. 83 kop. 78 
Pozostądu żatómor5. 305 ko 
Za tak wysoki” zasjłek dla biśdnój głodźeży szkolnój rada 
pedagogiczna czuje sięw obowiązki wynurzyć w jéj imieniu 
serdeczne podziękowanie kierującym p. p. Al. Beńduskiemu 
1 J. Golęńskiemu, oraz pyniom amatarkóm i pangu amatorom, 
kuóżży udail w koncer | przedstawieniu przyj raczy. 
tak tu zamieszkałym jak równicz przypyłema, Thie 
w. tym celu z Warszawy” p, 5, Okódakówskietnu, nientdi 
gioh Xtóro.sprzedaży: programów ż oukierków, ipanoj, 
SA tradów części gospodarczej przedstawienia podjąć się 
raczyli. 


a |o Antinous. j 
Trdi Ja zuam takie miejsce. l 
Pójdziem, tam, gdzie słońce rankiem ze snu wstaje, 
Tam, gdzie kraj.mój leży-=ja dorniego: (rafię, 
Bo. go poznam. znraz--pa błękicie nieba, 
Woni polnych kwiatów i po smętaćj pieśni, 
Którą żniwiarz nuci, gdy. schylony w pocie 
Ponad niwą zboża; złote żbióra. kłosy. ** 
Niech cię długa droga nio przejmuje trwogę, 
Jm cię przeprowadzę /przeż te dzikie puszcze, 
Silnómi'ramiouy przez. strumienie bystre 
Całą. cię przeniosę,--bo nam w tój ucieczce 
Miłość ji nadzieja: będą przewodniczyć! 
Tam wśród ciemnych borów tajeminiezój ciszy, 
Pochyłona w ziemię stoi stara chata, 
Aw „ij mię stęskniony oczekuje ojciec, 
Ja jéj iuby Obłaż, mimo lat upływu, 
"Nigdy niezatarty w duszy mojćj pieszczę; 
Pod „jój oknem pomnę żółte słoneczniki, 
Blusoz i powój rosły, =a iiad niską strzechą 
Długie swe konary wyciągały dę'y, 
Nw ich szczycie bocian uwił sobie gniazdó 
I ma każdą wiosnę wracał=i wesołym 
Witał ja klekótem-—T ja także musz ji 
Jak ten ptak wędtowny, wrócić do mój chaty, 
Ale tylko z tobą, bo bez ciebie dzisiaj  - 5 
Nawet w ojoów ziemi nióma dla mnie szezęściał 
Widzę łzę w twóm oku! Płaczesz! Jam szezęśliwy, 
Bo ty pójdziesz zemną! 
„ "Świetlana: 
Ont co ezynić Boże-=jam jak dziecko słaba, 
"Dusza moja' rwie się jak na skrzydłach ptaka, t 
Dosyél ja cię błagam..... nie mów nie już więcćj, 
Jam jak listek drżąca=-pozwól mi już odejść... 
Antinous, 
Spojrzyjj jemu stóp! Ewych z pocbyloném czołem, 
Oczekuię słowa co mi życie Wróci.. n. 
Świetlana: 
Niel— Precz, precz z mój daszy słabość twachanie, 
Jam kapłaunką twoją wiexuisty Boże! + 
Tobie moje serce Se w ofiarę! ne 
rzystępuje dą klęczącego Antinousa, spoglądając 
p ena chwiłę zni iong czułością) 
jag HE wwBiśdnyt 


wn 


| skich. 


łodzieży szkolnój należy się także ogółowi 
oyćj i okolicznój, tak licznie na wieczór 
zjćj grónaj którzy naddatkani do po- 
jego fańdusza się przyczynili ‘a mianowicie: 


W. W. pułkownik Timirew rs. 3, Łapiński rs, 3, Bossowski | 


rs, £, Manugiewicz rs. 1 kop. 50 i Chodźko kop. 75. 

G Tozdaniy osiągalęlego zaslu Szczózólowo dowieść. pie 
bliezności Rada Pedagogiczna nie omieszka zaraz po odby- 
tój w tym celu naradzie. 


KORESPONDENCYJE TYGODNIA. 


Z nad Warty. 
Zebranię gminne obićrając wójta i jego zastęp- 


cę, wybióra zarazem i ławników w liczbie 2—3, | 


stósownie do obszórności gminy, Skład więc dzi- 
siejszych sądów gminnych, jak wiadomo, stapowi 
wójt gminy lub jego zastępca wraz ławnikami. 
Każda gmina ma swój właściwy sąd, któremu 
podlegają wszyscy, nietylko stale, lecz i czasowo 
zamieszkali w gminie. — Z mocy nadanćj sądom 
gminnym atrybucyi, takowe rozpoznawają i decy- 
dują te tylko sprawy, które dotyczą poszukiwania 
ruchomego majątku lub dotrzymania osobistych 
zobowiązań, i to tylko, gdy wartość sporu nie 
przenosi rs. stu. Co do majątków nieruchomych, 
wyrokują za zgodą stron spór wiodących. Wyroki 
sądów gminnych, wydane ża wykroczenia W za- 
kresie nadanej im prawem atrybucji, sy ostatecz- 
ue. Oto muićj więcej główniejsze cechy sądownic - 
twa gmitmego, do dziś obowiązującego w kraju 
naszym. 

Wedle zaś nowćj organizacj, sądy gminne usta- 
nowióne będą już to dla jednój wyłącznie gminy, już 
to dla kilku razem złączonych; lecz w tym osta- 
tuim wypadku, więcćj jak cztóry gmin nie może 
wejść w skład jednego sądowo-gminnego okręgu. 
Komplet sądu, jak T podotąd, składać się będzie 
z sędżiego i ławników, z tą tylko różnicą, iż sę- 
dzią gwińnym nie będzie wójt tćjże, jak to do- 


| tychczas ma miejsce. Utrzymanie sądu pokrywać | 


ma stósowiy rozkład potrzebnój na ten cel sumy, 
pomiędzy właścicielami nieruchomości ziemskićj, 
w obrębie właściwego sadowo-gminuego okręgu 
zimieszkałych, na tychże samych zasadach, jak 
to dotychczas ma miejsce na utrzymanie zarzą- 
dów gminnych, a mianowicie w myśl art, 82i 83 
Ukazu z roku 1864 o urządzeniu gmin wiej- 
Sprawy podlęgłe jurisdykcyi sądów gmin- 


nych, będą też same, co i rozpoznawane przez 
sędziów pokoju, to jest takie przewinienia, za 
które stósownie do ustawy o karach wymierzą- 
nych przez sędziów pokoju, wypada orzeknąć na- 


| ganę, trzechmiesięczny areszt lub jednoroc CJ 


osadzenie w wieży; z cywilnych zaś spraw takie, 
w których wysokość sporu nie przenosi rs. 300. 
W sprawach tych, gdy jedną ze stron spór wio- 
dących lub osoba podsądna, ulegnie albo naganie, 
albo karze pićniężnćj do rs. 15, lub aresztowi do 
dni trzech, lub tóż kiedy wartość danćj sprawy 
uie przeniesie rs, 30, wyrok sądu gminnego bę- 
dzie ostateczny, w innych służy apelacyją do zja- 
zdu sędziów pokoju. 

Widzimy stąd, iż atrybucyje przyszłych sądów 
gminnych, są o wiele szórszych rozmiarów, jak 
egzystujących obecnie, i z tego tóż względu po- 
winnyby budzić większe zajęcie się sprawami ng- 
wego sądownictwa w mieszkańcach gminy. Z roz- 
szerzeniem władzy gminnego sądownictwa i wybór 
członków na nowe urzędy, uległ ściślejszemu, 0- 
graniczeniu. Kiedy bowiem dotychczas dostatecz- 
uém było, aby jednostha obiórana na godność 
wójta a zarazem i sędziego, posiadała prawem 
osobistćj własności przynajmnićj sześć morgów 
ziemi i od lat trzech stale przebywała, w gminie: 
a chwilą nowych wyborów, krom tychże samych 
warunków, wymaganóćm jest pewne wykształcenie, 
chociażby w granicach elementarnego programu, 
leb tóż trzechletnia służba na takióm stanowisku, 
któreby dawało możność praktycznego obznajmie- 
nia się z czynnościami sądowómi, Na téj zasa- 
dzie, dotychczas piastujący godność sędziów gmin- 
nych, jeśli tylko odpowiadają warunkowi ukształ- 
cenia, mają prawo ubiegania się o miejsce sẹ- 
dziego i w nowotworzących się ba W przy- 
szłyeh wyborach nadto jeszcze ta zachodzić bę- 
dzie różnica, że kiedy dziś dostatecznóm jest 
zgromadzenie się mających prawo. głosu na zebra- 
niu gmionóm przed urząd gminny dla wyboru 
wójta, to przy nowych elekcyjach sądowych sy- 
stem teu uledz ma radykalaćj zmianie. A miano- 
wicie: zarząd gminny uformuje tylko listę, osób 
mających prawo zająć stanowisko sędziego i ław- 
ników, i listy te przedstawi właściwemu naczel- 
nikowi powiatu, który wspólnie z ustanowioną 
na, ten cel komisyją, sprawdzi takowe i zarządzi 


zómuż własną ręką mam ze snu cię zbudzić? 

Tak się stąć powinno! Nie czas mi się wachać, 

Choćby mi % boleści serce miało pęknąć! 
(kładąc rękę swą na ozole: Antinousa) 

Gdy więc tak być musi, niechaj dłoń ma jednak, 

Którą nı twóm czole pochylonóm kładę, 


| Będzie ci tak lekką i tak czułą razem, 


dak dotknięcie matki pieszczotliwą ręką 

Głowy swego syna,—gdy ze lzami w ocząch, 

Do goryczy, jaką ranek dlań zgotował, 

Musi z rozkosznego zbudzić go uśpienia. 
Bićdny niewolnikul--Ocknij się więc z marzeń, 
Darmo chciałeś przelać płomienistćm słowem 
Miłość twoją w złuduą, nieajętą marę. 


| Powstań, —złoty sen twój bezpowrotnie minął 


1 twój anioł biały już uleciał w niebo. — 
Antinous, 
Jakaż dłoń twa zimna, 
Twarda jak z marmuru! Ha! to śmierć po mojóm 
Przesunęła czole lodowate ręce. 
Świetlana, 
Cicho... cicho... błagam, o nic mię nie pytaj, 
Ani nie przeklinaj mojćj dłoni proszę, 
Bo ja sama cierpię... oh! ja bardzo cierpię, 
Sercą nie wymagaj—ja go dać nie mogę... 
Patrz, ua czoło twoje spadła łza z mój rzęsy, 
To ją żal wycisbął za straconóm szczęściem, 
Co mi dzisiaj wzrosło i dziś także zmarło. 
Widzisz, jam tak biódna, że dla ciebie nie już 
Nie zostało więcćj, prócz téj łzy gorącój 
1 prócz moich modłów, .-.. 
Antinous. 
Ja cię nie przeklinam, 
Nawet się nie skarżę Nic już... mnie nic nie jest, 
Nie!... To w piersi tylko serce z bólu pękło, 
A tyś nad tym trupem łzę swą uroniłał 
Nie smuć się zbytecznie.. łzę tę z twoich powiek 
Nowa miłość otrze i... szezęśliwą będziesz! 
Wiém kto w sercu twojóm miłość tę rozniecił, 
Skryte twoje myśli, których usta głośno 
Nie chcą wypowiedzićć, czytam w twoich oczach: 
Tobie straszną nędza i ten chlób, co bićdak 
Potem swoim skrapia nim do ust go wezmie— 
Tobie złota trzebal Trudno, ja go niómam, 


NN NN NN ee 


Więc pozostań lepićj....... 

Tu słożebnie tłumy każdą twoją wolę 

Spełnią, a gdy smutek czoło twe zasępi, 

Niewolnicy pieśnią słodką go rozpędzi 

I zapomnisz o mnie... Więc pozostań lepiój, 

Tu już na cię oko zwrócił swojo cezar, 

On ci złoty dyjadem na twe skronie włoży, 

Z twoich ust różanych namiętnómi wargi, 

Jak z wonnego kwiatka spije tchnienia wiosny, — 

A choć jego usta na twóm białóm czole 

Wypiętnują bańby niezatarte znamię, ^“ 

Ty wie zważaj piękna, że cię sromem okrył, 

Lecz mu bądź wzajemną i niech za to każdy * 

Uśmióch twój rozkoszny błyska mu perłami! 
(postępuje parę kroków do wyjścia) 

Świetlana. 


Jakiż ból szałony! Biódne moje sercel 
Boże! 
On zamierza spełnić jakiś czyn bez nazwy, 

Oh! nie odchodź jeszcze... w blasku two ich oczów 
Straszne czytam myśli... mów... ja drżę o ciebie... 
Antinous: 

Lepićj że ich nie znasz... bo kto wić Świetlana 

Qzyby one snów twych czystych nie skalały. 
Krwawém jakióm widmem. 

Świetlana. 

Qzekaj! ty nie możesz wyjść stąd z tómi słowy 

Po za próg téj sali. Słuchaj... tak, ja kochaml 

Nie sądź jednak, żeby w mojóm sercu gościł 

Ziemski oblabieniec „.. Miłość moja mieszka 

Tam wśród gwiazd i nieba, wraz z cierpieniem 

wzrasta 


1 tak już mą istność sobą wypełniła, 
Że na inną miłość miejsca już nie stało! 
„Antinous, 
A więc kochasz... kogo? 
Świetlana. 
Tego co na krzyżu umarł dla człowieka. 
Antinous. 
Boga nieznanego? 
Świetlana. 
Tak! Obrystusa. 
| (Dani) 


"czynności i 


wybory. Po dopełnieniu których przez zebrania 
gminne, listy osób już wybranych na urzędy są- 
dowe, przedstawiane być mają gubernatorom. ci 
aś, po porozumieniu się w tym względzie x pro- 
kuratorem miejscowego sądu okręgowego, do- 
pełnione wybory zatwierdzają i jednocześnie 
przedstawią listę osób wybranych p. Ministrowi spra- 
wiedliwości, który dopióro, albo ostatecznie zaak- 
ceptuje dokonane wybory, albo tóż, pomimo przed- 
stawienia, naznaczy inne osoby z liczby kandyda- 
tów wedle swego uznania, aź do następuych wy- 
borów. A X 

Przypatrując się działaniom dzisiejszych sądów 
gminnych, ich nienormalnemu rozwinięciu się i 
słabój stronie pojęcia zasad sprawiedliwości i pra- 
wa, przyzuać musimy, iż ścisle ograniczenie wy- 
borów na godność sędziego i wprowadzenie tych- 
że da drogę wii legalną, stało się kowieczną i 
nicuniknioną potrzebą. 

Z pożytecayią jednak zmianą sądownictwa gwin- 
nego, wyradzają się dwie godne uwagi kwestyje, 
obie są bowiem doniosłego dla mieszkańców gmin 


1 


"znaczenia. 


" Jóduą z nich jest właściwe zużytkowanie fundu- 
'*szów gminnych, dotychczas stanowiących martwy 
kapitał, pomimo rozlicznych potrzeb miejscowych, 


"na zaspokojenie których obróconymi byćby były 


organizowanie dzisiejszych zarządów 
gminnijch,—skoro bowiem sądownictwu gminne zo- 
staje oddzielonóm “od spraw policyjno-administri- 
cyjnyeh, to dotychczasowe zarządy gminne, wo- 
bec” tak znacznego zm enia zakresu swych 
w swój liczbie i składzie obecnym, 
każą się, jak tó łatwo przewidzióć, zbytecznć- 
mi, — Dziś, gdy liczba spraw agitujących się po 
sądach gminnych, jest tak wielką, utrzymanie kil- 
kunństu gmin w jednym powiecie, dla interesów 
spólecznych jest nieuniknioną potrzebą, 2 odję- 
ciem wszikże władzy sądowćj dotychczasowym 
wrżędom, przy utworzeniu oddzielnych instytucyj 
sądowych, utrzymanie których ciążyć będzie wy- 
łącznie na mieszkuńcich gmin odnośnych, — licz 
ba dzisiejszych zwządów gminnych, jako nie ma- 
jących piórwotnego nawału czynności, uledzby po- 
wiuta reformie, tak to do granic teritoryjalnych, 
jak miemnićj i co do liczby składających je osób, 
insczój bowiem biédna ludność wiejska nie | ę- 
dzie mogła podołać podwójnym co najmniój we- 
wnętrznym elężirom. 


> 


e wo 


MATERYJALY STATYSTYCZNE y 


(Ciąg dalszy). 
Liczba i przestrzeń osad. włościańskieh: 
Ogólna rozległość gruntów włościańskich 8698134 
mórg wynosząca *), jest podzielona na 694747 o- 
sad, a wianowicie: 
w dobrach prywatnych, 
instytutowych i do- 


nacyjnych „osad 440721 mórg 5061931 


w dobrach rządowych „ 160088, „. 2506882 
w miastach i posadach 

skarbowych i. pry- 

watnycha, cees.. F „go 5939885, 321 


(Poroku 1864, wskutek nade 
nom różnych kategoryj, przyb) 
mających przestrzeni 19163855 mórg **). 

Wszystkie „wyżćj wymienione osady dzielą się 
co do pojedyńczój przestrzeni jak następuje 


466998, 


ugólaiiwia  petrokoakidj 
mających mnićj jak 3 morgi. 1204703 17809 
mających od 3 do 15 mórg....280141 36846 
mających więcćj niż 15 w 205904 20320 


órg. 


90750 14974 


s 1860 liczba 
ynszowyc jak 
i duchowieństwa 
osad dóbr dona- 
cyjnyc w jośli,dodamy osady wy- 
kazano w Żarysach jako przybyls po 1864 1. w liczbie 
266998, wypuluie ogółem 476980 osad, gdy Zarysy podają 
icl tylko 440721. Dem więcćj, różnica ta jest uderzająca że 
ostatnia cyfra obejmować ma I dobra donacyjne, których 
liczba po 1864 r. täk znacznie wzrosla, a w każdym prawie 
a majoratów pewną część ziemi wyznaczono na uposażenie 
ludności bezroln (przyp. red ). 


W drukarni F, Bełekatowskiego w Petrokowie, 


wynosiła 308982. Do 


aa. Fw 


nadto bylo jeszcze 3397 osad! w gab. warszaw- | 


skićj i petrokowskićj położonych, których szcze- | 


gółowa rozległość w roku 1873 nie hyła okrć- 
slona, 

Srednia przestrzeń jednój osady w tałóm kró- 
lestwie wynosi 12 mórg, w gub. prtrokowskićj 
11 mórg. 

Z grontów skarbowych i poduchownych rozda- 
no ludności bezrolnój mórg 154188 prętów 64, 
którómi obdarowano 42344 rodzin, a mianowicie: 
dymisyjonowanym 

żołnierzom . ....21452 
komornikom w ma- 

jątkach donacyj- 

nych . 
za przychylność 

rządu podczas wy- 

padków 1863 
iunym bezrolnym 


16691 m. 299 pr. 


..2826 9210 m. 31 pr. 


+.253 
17820 


933m, L pr. 

62143 m. 88 pr. 

odzinom 42344 dano 148984 m. 115 pr. 
Pozostałe 5203 morgi 249 prętów, „oddano w 
posiadanie szkółek ludowych i zarządów gmin- 
vych, 

Z liczby obdarowanych osadników pobudowało 
się 11172, nie wzniosło żadnych budowl 31172, 
a nadto z tych ostatnich 10648 odprzedało nada- 
ue im grunta. 

Z całćj przestrzeni gruntów włościańskich, wy- 
noszącćj 8693000 mórg, wypada: 
na ziemię orną...71,4'/, to jest 61163000 mórg 
na łąki 11,407, 1006000 
na lasy ,... -,....2,40/, 214600 ,, 
pod budowlami wreszcie, w wygonach i nieużyt- 


» " 


kach znajduje się 1313000 mórg, to jest oko- 
ło 15,59 całćj przestrzeni. 


Że zaś w całóm królestwie obszar ziemi ornéj 
obejmuje ogółem 10729000 mórg. łąk 1764000 
mórg i lasów 3411000 mórg, zatóm włościanie 
w królestwie posiadają 50%/, ziemi ornéj, 42%/, 
łąk i 6°/ lasów ogólnej przestrzeni. 

Stósunek gruntów włościańskich do folwarcz- 
nych, zawióra się w następujących cyfrach; 

w gub. płockićj 3197, 


w gub, warszawskiej. .42/y. 
w gub kaliskićj +43, 
w gub, kieleckićj .. .. 45/,. 
w gub, lubelskićj .,. .460/5, 
w gub. siedleckićj 46/5, 
w gub. łomżyńskićj. . .46'/, 
w gub, 


w gub; 


(disc: ni) 
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LICYTACYJE. 


I. W biurze rządu gubernijaliego petrokowskiego: 
wod. 9 (21) lutego r. b. 

a) ua budowę D nowych mostów na trakcie częstochowśko- 
kieleckim, tudzież na reperacyją 3 móstów na trakcie często- 
chowsko-wieluńskim, w granicach powiatu częstochowskiego, 
wraz z dostawe. 05 sztuk dosek — od snmy ogólnój 1579 rs, 
dy kop, wadyjum 158 rs. 

by us budowę 4 mostów na traktach 1-0 rzędu: w granie 
cach powiatu bendinskiego od. sumy; 1s, 1014 kop. 40. 

IL W biurze zarządu powiatu iaskiego: 

v 


Saskiój i na przebrukowanie 
ulicy Ogrodywaj w m. Pabijauicąch od sumy 1s 570 kop. 
Ily; -wadyjum rs 

Bliższe warunki zące powyższych licytucyj osoby in- 
teresowane przejrzóć mogą w biurach władź, w których ta- 
kowa odbywać sig mają, w godzinach biurowych z wyjątkiem 
dni świątecznych i galowych 


CENY ZBOŻA. 


Dowozy, nie wystarczające nawet na zapeli 


ie ubytków 
w zapasach przóż Zw, 
h 


a bieżącą konsumcyją powódówa- 
yoh zwłaszcza przekupniów dó Wy- 
poszukiwaniem zboża ‘a czczególnićj 
» Ceny též ofiarywowano o 16 do 30 k. 
ua koren wyższe niž poprzednio, a mianowicie: za 240 funtów 
pszenicy rs. 0; za 2907 f Sytu te. 4 kop. 60; za 200 £. jędzynie- 
wia rs. A kop 20; zu 260. grochu rs. T kop. 80; za 140 f. 
ice rs. 2 kop. 70 i rs. 3;—a ziemniaków kozzee rs, Í k. 50. 


Äossoseno Lienayporo. 


KURS PAPIERÓW I MONET 
na giełdzie warszawskićj 
w dniu 6 lutego p. b. 


w ciągu ty” 


a „mmalejoś 0593|75] la 
100 r.]90/30]90|—|-— | 15) 


w wan. War- sor. Tza 


U nu 
Listy likwidacyjna „ 


[Za reńskie austryj 


OGŁOSZENIA. 


y Od 1 lipca r. b., Jub trochę weze- 
śnićj, poszukuje posady RZĄDZCY 
DÓBR człowiek wszechstronnie zgo- 
spodarstwem rolnóm, leśnóm, prowadzeniem go- 
rzelni it. p, obznajmiony. W razio wymagania 
przedstawić może opinije ludzi znanych w krajy. 
SAN w redakcyi „Tygodnia.“ 
5—1) 


ZGUBA. 


„Zostawioną na zebraniu tańcującóm w sali W. 
Michaleckiego chustkę damską, odebrać można za 
udowodnieniem w księgarni L, Chodźki, 

Tamże odebrać mogą właściciele zostawiony 
„parasol i portnonekłę z urlopem ucznia gint. war- 
szawskiego. 


W dniu 6 b.m. na ulicy Petrows 
zgubioną została KSIĄŻKA DO NABO- 
i ŻEŃSTWA w ozdobnój oprawie, z klu- 
merką i brzegami mosiężnymi. Łaskawy znalazca 
raczy takową złożyć w kę 8. Goldstejna 
dawnićj L. Kohna za wynagrodzeniem, jeżeli ta- 
kowego zażąda. (3—3) 


m LL GI 
(. Jest do odstąpienia DZIERŻAWA 
folwarku Matez, w powiecie brzeziń- 
skim, 540 mórg obszerności mające- 

go, z inwentarzem lub bez takowego. O bliższych 

szczegółach wiadomość powziąć možna na miej- 
scu lub ge i Niewiadowie przez Rokiciny. 
(8—: ) 


I WAŻNA WIADOMOŚĆ !! 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż z dniem 
30 stycznia r. b. rozpoczynam wyprzedaż TO- 
WARÓW BŁAWATNYCH, utrzymywanych w ma- 
gazyvie moim, egzystującym od lat kilku w do- 
mu W:go d-ra Koczorowskiego przy plaeu Miko- 
łajewskim (Stary rynek). Wyprzedaż ta odbywać 
się będzie codziennie do dnia 30 marca. 

Upraszam zatóm Szanowuą Publiczność, by ra- 
czyła skorzystać z wyprzedaży, gdyż towaty wspo- 
mbione znajduję się w doborowćj ilości i sprze- 
dawane będą po cenie kosztu, 

Są tam towary jedwabne, wełniane i lniane, a 
mianowicie: płótna i weby różućj cienkości, chust- 
ki webowe i batystowe, serwety, ręczniki, obrusy, 
rypsy czysto wełniane różno-kolorowe na pokrycie 
mebli, dywany, materyje różnokolorowe $ czarne, 
aksamity i welwety, „popeliny, tybety, satyny, bareże. 
grenadiny, tarlatany, batysty, bengale, flanelki i t, p. 
SÆ jak również MASZYNY DO. SZYCIA <= 
różnych systemów. (4—2) L. Lewkowicz. 


KARTOFLE z Krzepczowa, tak na 

garnce jak i korce, sprzedaję w każdym 

czasie w domu Jasińskiego - 
(6—2) 


Chrzanowska, 


REKE A 
Redaktor i Wydawca Antani Po abski: 


